
3^8 CHIMERA

Uczucie zwiedza bez ironii 
Szlaki bite cudzem cierpieniem ;
Lecz kto był pierwej tani, wic o niej,
Że jest koniecznym bytu cieniem.

Ty myślisz może, że wiek zloty. 
Bez walk, sam przyjdzie do ludzkości —? 
A gdzież powiodą pierw te cnoty, 
Od których cofa strach śmieszności!,..

PIELGRZYM.

Nad stanami jest i stanów-stan, 
Jako wieża nad płaskie domy 
Stercząca w chmury,.,

Wy myślicie, że i ja nie Pan.
Dla tego że dom mój ruchomy
Z wielbłądziej skóry,..

Przecież ja — aż w nieba łonie trwam.
Gdy ono dusze mą porywa 
Jak piramidę!

Przecież i ja — ziemi tyle mam, 
Ile jej stofa ma pokrywa, 
Dopókąd idę!...

LITOŚĆ.

Grfy Pfyną łzy, chustką je ocierają, 
Gdy krew płynie, z gąbkami pośpieszają,
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Ale gdy duch sączy się pod uciskiem, 
Nic nadbiegną pierwej z ręką szczerą, 
Aż Bóg lo otrze sam, piorunów błyskiem, 
— Wtenczas dopiero,..

SFINKS.

Zastąpił mi ras Sfinks u ciemnej skały, 
Gdzie, jak zbójca, celnik, lub człowiek biedny, 
„Prawd !w wołając, wciąż prawd zgłodniały, 
Nic dawa gościom teku.

— Człowiek?., jest to kapłan bezwiedny 
I niedojrzały...— 
Odpowiedziałem mu.

Alić — o dziwy ! —
Sfinks się cofnął grzbietem do skaty...
— Przemknąłem żywy l

NARCYZ.

Narcyz, patrząc w siebie przyjemnie : 
„Zważ,u wyzywał, „obcy człowiecze, 
„Cóż nad Grecy ę?—bo cóż nade mnie?" ■ 
Alić Echo jemu odrzecze:

„Te zwierciadła wód, i to jezioro, 
„1 te szafirowych głębie stoków, 
„Niekoniecznie z Grccyi źródło biorą, 
„Lecz ze światła, chmur i obłoków. w


